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Onego czasu rzekł Jezus do Swych uczniów: 

Gdy przyjdzie Pocieszyciel, które go Ja wam 

poślę od Ojca, Duch prawdy, który od Ojca 

pchodzi-.on o Mnie świadectwo dawać będzie. 
I wy świadectwo wydawać będziecie, bo ze 

Mną od początku jesteście. Tom wam powie­
dział, abyście się nie gorszyli. Wyłączą was 

z bóżnic; ale idzie godzina, że wszelki, który 

was zabija, mniemać będzie, że czyni posługę 

Bogu. A to wam uczynią, iż nie znają Ojca, ani 
Mnie. Alem to wam powiedział, abyście, gdy 

godzina przyjdzie, wspomnieli na to, że Ja wam 

powiedział.

NAUKA
Czemu Duch Św. nazwan Pocieszycielem?

O św ieca bow iem  w ew nątrz człow ieka, doda-  

je siły jego w oli, a przez to ułatw ia, osładza i 

czyni m iłem  człow iekow i życie chrześcijańsk ie  

i trudy  jego . W idzim y  to u A posto łów  i Św ię ­

tych Pańskich , którzy m im o prześladow ań i u-  

m artw ień pokutn iczego życia, zachow ali pogo ­

dę um ysłu i w esołość. Praw d  fcw ie chrześci­

jańsk i żyw ot nie jest w ięc posępny i sm utny , 

jak św iat m niem a, lecz za spraw ą D ucha Św . 

pełen radości nieb iańskiej. T ej radości nie u-  

czuje i nie pojm ie nik t, kto w skutek łask i u-  

św ięcającej niem a w  sobie D ucha Św iętego .

Jak dał świadectwo Duch Św. o Chrystusie?

D ał o N im  św iadctw o, 1) przekonyw ając A -  

posto łów , a przez A posto łów w iernych o B ó ­

stw ie C hrystusow em . 2) D ając tak A posto łom , 

jako i p( rw szym chrześcijanom  dar czynien ia  

cudów , i rorokow ania i przem aw iania różnem i 

językam i, przez co św iadczył, że osoba i nauka  

C hrystusa jest rzeczyw iście B oską. 3) Sw ą po ­

ciechą dodaw ał im  m ęstw a i sił udow odnięftia 

sw ej w iary w C hrystusa, przez co , że znosili 

za N iego w szystk ie m ęki, a naw et i śm ierć i 

krw ią sw oją daw ali św iadectw o o C hrystusie .

Jak dawali Apostołowie świadectwo 

o Chrystusie?
1) Począw szy od Z ielonych Św iąt, rozeszli 

się na  w sze strony i głosili św iatu , że Pan Jezus 

jest praw dziw ym B ogiem  i obiecanym  M esja­

szem . 2) Stw ierdzali w łasną w iarę w  C hrystusa  

życiem św iątobliw em i m ężnem znoszeniem  

w szelak ich m ąk  a naw et śm ierci. 3) O kazyw a ­

li boskość sw ych nauk i kazań cudam i i z- 

licznym i znakam i.

I na nas ciąży obow iązek daw ania św iadec ­

tw a, że C hrystus jest B ogiem , Panem , Z baw i­

cielem  i Sędzią N ajw yższym .

Sam  Jezus m ów i: „W szelk i, który M nie w y ­

zna przed ludźm i, w yznam  go Ja też przed O j­

cem  M oim , który jest w  N iebiesiech ; a któryby  

się M nie zaprzał przed ludźm i, zaprzę się go i 

Ja przed O jcem  M oim .“ (M at. 10, 53).

M y zaś dajem y św iadectw o o C hrystusie ,  

w yzna  jem y G o w obec św iata w iarą w  N iego  

życiem praw dziw ie chrześcijańsk iem . Z apie ­

ram y G o się niety lko przez niew iarę i daw a ­

nie posłuchu fałszyw ym naukom , ale i przez  

grzeszne, niechrześcijańsk ie życie.

Czy żydzi zgrzeszyli, prześladując i zabijając 

Apostołów?
B ez w ątpien ia. L ubo bow iem  sądzili, że się  

przez to B ogu przypodobają, obłęd  ten i nieuc ­

tw o były bardzo grzeszne i karygodne, gdyż  

ła tw o im  było dow iedzieć się praw dy i dać się  

pouczyć. T akiej karygodnej niew iadom ości 

stają się w innym i w szyscy  chrześcijan ie, co nie  

dbają o naukę w iary i m oralności, zaledw ie się  

dom yślają , co jest potrzebnem  do zbaw ienia i 

lekcew ażą sobie często w iele rzeczy , które są  

ciężkiem i grzecham i.
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KLĘSKAIHGFEDCBA P O W O D Z I W  J U G O S Ł A W J I

P o w ó d ź w  J u g o s ła w j i p r z y b r a ła  w  t y m  r o k u  r o z m ia r y k a t a s tr o f a ln e . Z d j ę c ie p r z e d s  t a w ia  
u l ic ę w  o k o l ic y  p o r t u  B ia ło g r o d u , v >  p o b l iż u  u j ś c ia  S a w y  d o  D u n a j u .

3 5 - L E C I E  P O G O T O W I A  R A T U N K O W E G O 1 5 0  R O C Z N I C A  P A N O W A N I A  R O D Z I N Y  K R Ó L E W S K I E J  S J A M U .
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Z  o k a z j i 1 5 0 - le c ia  p a n o w a n ia  k r ó le w s k ie j r o d z in y  S j a m u  w  B a n g k o k o  o d b y ły  s ię  w ie lk ie  u r o ­
c z y s t o ś c i , p o d c z a s k t ó r y c h  k r ó l P r a j a d h ip o k  d o k o n a ł o t w a r c ia w ie lk ie g o m o s tu  n a  r z e c e  

M e n a m ,

P I E R W S Z A  P O L S K A  L O T N I C Z K A  W  K A N A D Z I E

Z  o k a z j i 3 5 - e j r o c z n ic y  i s t n ie n ia  in s ty t u c j i P o g o to w ia  R a t u n k o w e g o , o d b y ła  s ię n ie d z ie lę , d n .
2 4  k w ie t n ia  o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie a k a d e m j a  w  R a d z ie  M ie js k ie j . 

N a  z d ję c iu  w id z im y  P a n a  P r e z y d e n t a  R z p li te j c z e le a u d y t o r j u m .

S T I M S O N  W  G E N E W I E .

Z  T A R G Ó W  L E W A N T Y N S K I C H .

N a  z d ję c iu  w id z im y  k o n s u la  R . P . w  J e r o z o l i ­

m ie  d r . Z . K u r n a k o w s k ie g o  p r z e d  p a w ilo n e m  

p o ls k im .

D A R  G Ó R N I K Ó W  D L A  M A R S Z A Ł K A  

P I Ł S U D S K I E G O .

C H R Z E S T  S T A T K U  „ L U B L I N 1 * .

o d b y ł s ię  w  B r u k s e l i k o n g r e s  

t o w a r z y s t w  w  B e lg j i .
D n ia  3  k w ie t n ia  

p o ls k ic h

K o n g r e s n a d e s ła ł M a r s z a łk o w i P ił s u d s k ie m u  

a d r e s h o łd o w n ic z y  i s r e b r n ą  la m p ę g ó r n ic z ą , 
k t ó r ą  w id z im y  n a  n a s z e j f o to g r a f j i .

N a jp ię k n ie j s z e  m ia s t o  p r z y  j e z io r z e  g e n e w s k im  s t o i 
z n ó w  w  o ś r o d k u  p o l it y k i m ię d z y n a r o d o w e j . O p r ó c z  

k a n c le r z a  R z e s z y  B r u e n in g a  p r z y b y ł n a  k o n f e r e n ­
c j ę a m e r y k a ń s k i s e k r e t a r z s t a n u S t im s o n  ( n a l e ­
w o ) , k t ó r e g o  w it a  d e le g a t a m e r y k a ń s k i p r z y  k o n ­

f e r e n c j i r o z b r o j e n io w e j G ib s o n  ( n a  p r a w o ) .

D n ia  1 9  m a r c a  b r . o d b y ło  s ię  w  s t o c z n i w  H e l ­
s in k a c h  s p u s z c z e n ie n a  w o d ę s t a t k u  „ L u b l in * * . 
S /S  „ L u b l in * * z b u d o w a n y j e s t d la  P o ls k o - B r y ­
t y j s k ie g o  T o w a r z y s tw a O k r ę t o w e g o  i w  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie z o s t a n ie o d d a n y  d o u ż y tk u .  
P r z y  s p u s z c z a n iu  n a  w o d ę , s t o s o w n ie  d o  t r a d y ­
c j i , ż o n a  p o s ła  R . P . w  K o p e n h a d z e  p . S o k o ln i -  
c k a d o k o n a ła a k t u  c h r z t u  r o z b i ja j ą c o  s t a te k  

b u t e lk ą  s z a m p a n a .

C h w i lę t ę p r z e d s t a w ia  n a s z e z d ję c ie .

P r z e d k i lk u I n ia m i, p o lk a p . W a n d a S t a n is ła w a  

B r o d o w ic z m ie s z k a j ą c a  w  W in n ip e g u  z d a ła  e g z a ­
m in  lo tn ic z y  i o t r z y m a ła  d y p lo m  p i lo t k i . P r z e d  r o ­

k ie m  z d a ła  e g z a m in  n a  m e c h a n ik a . P a n n a  B r o d o ­
w ic z  m a  o k o ło  2 2  la t , u r o d z i ła  s ię  w  J a r o s ła w iu  w  

M a ło p o ls c e , a  d o  K a n a d y  p r z y b y ła  j a k o  e m ig r a n t ­
k a  w  1 9 2 5  r o k u . J a k  s ię  o k a z u je  j e s t o n a  p ie r w s z ą  

p o ls k ą  lo tn ic z k ą  w  K a n a d z ie  i j e d n ą  z  p ie r w s z y c h  

ło t n ic z e k  w  K a n a d z ie .



„Młodzi nie ma­
jąc doświadczenia 
skwapliwością grze 
szą; starzy, spa­
rzywszy się na jed- 
nem, więcej się cza­
sem lękają niż po­
trzeba — środkiem 
iść najlepej".

STRZECHA
Miłość to ma w 

sobie szczególnego, 

że razem podaje się 

jarzmu i panuje.

Wszędzie powodzie

Tak jak wielkie części po_- 
łudniowo - wschodniej Europy 
zalane zostały wodą tak samo 
nawiedziona została wschodnia 
Polska. Zdjęcie przedstawia 
Równe stolicę Wołynia pod 
wodą

Katastrofa samochodowa 
w Czechosłowacji

Zdjęcie przedstawia samochód 
który spadł z nasypu niedaleko 
Pragi, przyczem 4 osoby zostały 

zabite a 10 rannych

Samochód, który okrążył 
dwa razy świat

Wóz wyścigowy pewnej firmy 
francuskiej automobilowej któ­
ry zrobił długość taką że mógłby 
okrążyć dwa razy kulę ziemską


